
IDEA BISKUPSTWA U ŚW. AUGUSTYNA
Słusznie pisze H arn ack x), że w czasach A ugustyna idea 

biskupstw a była już ustalona, bo wielcy autorzy trzech pierw ­
szych wieków, a zwłaszcza św. Cyprjan nie pracowali na darmo. 
Cyprjan żył, pracow ał i walczył w  obronie tej idei, bo widział 
w niej centrum  katolickiej jedności Kościoła, zmuszały go zaś 
do tego szczególne w arunki i konieczności, wśród których się 
obracał, a mianowicie obrona własnej godności i stolicy bisku­
piej, o której praw om ocnem  posiadaniu był najgłębiej przeko­
nanym. S tąd  nic dziwnego, jeżeli na tę obronę w ydobyw a 
wszelkie możliwe dow ody tak  z arsenału Pisma św. jak i zdro­
wego rozum u2).

Św. A ugustyn nie miał, ani nie odczuwał potrzeby obrony 
swego episkopatu, albowiem współcześni mu wrogowie Kościoła 
inne poruszali kwestje. Mamy tu  na myśli przedewszystkiem 
Donatysów, którzy głosili błędną i fałszywą naukę o Kościele, 
inni znów kacerze zajmowali się kwestjami natury więcej ode­
rwanej i teo retycznej3). Tacy naw et Donatyści, którzy nauką 
swą o subjektywnej świętości ministrów kościelnych nie tylko
---------------  *

’) D ogm en besch ich te  III. T ü b in g en  1910 p. 141.
2) P orów . O tto  R i t s c h l :  C yprian  von  K arth ag o  u n d  die V erfassu n g  

der K irche — L ipsk 1910 — p. 55 n.
3) N. p. M anichejcrycy  zw alczali p o w ag ę  P ism a  św ., zw łaszcza S t. 

Zakonu. P e lag ja-de  w y stęp o w ali z nov. ą n au k ą  o g rzechu  p ierw orodnym , 
o łasce  i t. p. P o ró w n . H a r n a c k :  dz. c. p. 37: „A ls B ischof in a n g e ta s te t 
auf d e r G ru n d lag e  s teh en d , die C yprian  geschaffen  hat, h a t e r  A u g u stin u s  
n ich t n ö tig  g eh a b t, den  E p isk o p atism u s so  sch ro ff zum  A usd ruck  zu b rin g en , 
w ie je n e r“... P o ró w n . R e u t e r :  A ugustin ische  S tu d ien  — G o th a  1887 — p. 
232 n p. 355.
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w sakramenty godzili, ale w samą istotę Kościoła, hierarchję 
kościelną nie tylko pozostawili w spokoju, ale nawet u siebie 
zaprowadzili, względnie zatrzymali. Dlatego więc — mało w sto­
sunku do innych rzeczy mówi Augustyn w swych pismach 
o hierarchji w ogólności, a o episkopacie w szczególności — 
raczej przygodnie wspomina — Augustyn był genjuszem stwo­
rzonym do polemiki i kontrowersji, dlatego też te problemy wy­
świetlał głęboko i wszechstronnie, w których obronie musiał 
stawać do walki. Tu tej walki nie było, to też i sprawy nie 
traktuje „ex professo".

Biskupi są według Augustyna następcami Apostołów, któ­
rzy pierwsi głosili Ewangelję1). Następstwo to jest ciągłem 
i „niewzruszonem aż dotychczas“ 2), jest to niemal synostwo, 
krwią ojców użyźnione3). — Skąd pochodzi nazwa biskupa?- 
„Biskupem nazywa się (przełożony) dlatego, ponieważ dogląda, 
a doglądając, troszczy się. Każdy przeto w domu swoim, jeżeli 
jego jest głową, powinien sprawować obowiązki biskupa, w jaki 
sposób jego (podwładni) wierzyć mają, by nie popadli w od- 
szczepieństwo...“ 4) „A biskupi to czynią. Bo dlatego wyznaczono 
im wyższe miejsca, by sami doglądali i jakby strzegli ludu. 
Grecki wyraz „episcopus“ w języku łacińskim znaczy „super- 
intentator — dozorca", ponieważ z góry spogląda i z góry 
widzi“ 5). Biskupi rządzą Kościołem6); „na to są przełożonymi 
ludu, by nie oszczędzali grzechów“ 7) — jednt m słowem w bi­
skupach Apostołowie są postanowieni książętami nad całą zie-

x) Contra Faust. Manich. 1. 23 c. 4 (M. P. L. 42, 485 s.) D. C. D. XVII., 
50... łost obitum eorum per posteros eorum... praedicatum est toto orbe tvan- 
gelium; Sermo 295 c. 2 § 2 (38, 1349); Epist. ad Galat exp. § 2 (35, 2107); 
C. epist. Manich. fund. c. 4. § 5 (42, 175). Tenet me in Ecclesia cath. ab 
ipsa sede Petri apostoli magna ad praesentem episcopatum succesio' sacer- 
<k>tum... Porówn. B a t i f f o l :  Synthèse antidonatiste de s. Augustin — Revue 
biblique (Juliet — Octobre 1919) p. 307.

2) C. Cresc. 1. 3 c. 18 § 21 (43. 506) inconcussa series usque ad haec 
tempora.

3) En. in ps. 93 § 19 (37, 1206- 8); in ps. 118 s. 30 § 5 (37, 1590); 
ibid. s. 32 § 6 (37, 1595); Sermo 22 § 4 (38, 151 .

4) S. 94 (38. 580 s.).
s) En. in ps. 126 § 3 (37, 1669); D. c. D. XIX. 19 anonôç quippe 

intentio est; ergo latice ^"perintendere possumus dicere.
6) D. c. D. XX. 9; 7) D. c. D. 1. q.
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m ią1). Teraz już z samego określenia tytułu możemy oznaczyć 
powagę i władzę biskupów. Nie wiele o tern pisze Wielki Doktor, 
ale to, co pisze, nakrywa się z zapatrywaniami Cyprjana. „Każdy 
biskup niech czyni, co uważa za stosowne, bo ma wolną wolę 
i władzę“ 2). Władzę biskupią każdy wykonuje na swem tery- 
torjum : „Śmieszną rzeczą byłoby twierdzenie, jakoby do mnie 
należała troska o inny Kościół poza Hipponą... W innych bo­
wiem miastach w sprawach kościelnych tyle czynimy, ile nam 
pozwolą lub polecą tychże miast biskupi“ 3).

Władza i godność biskupów jako dalszy ciąg władzy 
i godności Apostołów jest pochodzenia boskiego. Apostołowie 
otrzymali od Chrystusa władzę kluczów4), stali się ojcami Ko­
ścioła5), a nadto: przełożonymi, książętami, królami6) — „arietes 
gregis sancti — przewodnikami trzody świętej“ 7), pierwszymi 
„obywatelami Kościoła“, jego podwalinami, założonemi na wzgó­
rzach świętych, owszem samemi wzgórzami, na których wznosi 
się Kościół8), kośćmi, umocnieniem, filarami Kcścioła9).

Następcami Apostołów są biskupi; oni są spadkobiercami 
wielkiej idei apostolskiej, która ma przechodzić z pokolenia 
w pokolenie, aż do skończenia wieków. Doskonały wyraz tej 
myśli daje św. Doktor w objaśnieniu do słów ps. 44, 17. „Miasto 
ojców twoich narodzili ci się synowie“ — „Ojcami -posłanymi są 
Apostołowie; w miejsce Apostołów zrodzonymi dla Ciebie (dla 
Kościoła) synami są ustanowieni biskupi. Skądże się bowiem 
wzięli dzisiejsi biskupi, jacy są po całym świecie? Sam Kościół 
nazywa ich ojcami, sam ich zrodził i sam ustanowił na stolicach 
ojców. Nie uważaj się przeto za opuizczonego (apostrofa do 
Kościoła) dlatego, żeś nie widział Piotra, żs nie widzisz Pawła, 
że nie widzisz tych, którzy Cię zrodzili ; z potomstwa twego

x) En. in ps. 67 § 34.
2) De bapt. 1. 5 c. 17, 23 (43, 187 s.).
3) Epist. 34 § 5 (33, 1335)
4) Sermo 149 c. 6 § 7 (38, 802).
5) En. in ps. 44 § 25 § 32.
6) En. in ps. 67 § 21 § 31.
') Sermo 311 c. 2 (38. 1414); S. 298 c. 1 (38, 1965).
8) En in ps. 86 § 2 - 4  (37, 1101-4) ; De bapt. 1. 1 c. 16 § 25 (43, 123).
9) Epist. 140 c. 14 § 36 (32, 553 s.): Quid sunt ossa, nisi corporis fir­

mamenta? Corpus autem Christi Ecclesia; firmamenta autem Ecclesiae, qui, 
nisi Apostoł', qui etiam columnae alibi nuncupantur.
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w yrosło tw e ojcostw o — de prole tua  tibi crevit patern itas — 
Synów  zrodził Kościół i postanow ił ich w  miejsce ojców ksią­
żętami nad całą ziemią“ 1).

Teraz dobrze można zrozumieć inne piękne określenie 
b iskupa: „ P a t e r  c h r i s t i a n a e  p l e b i s  — o j c i e c  l u d u  
c h r z e ś c i j a ń s k i e g o “ 2). I inni biskupi t a k — jak A ugustyn — 
przekonani byli o wielkości i dostojeństw ie ty tułu  biskupiego, 
czemu dał wyraz na synodzie w  K artaginie między innymi Cla­
rus a Mascula w  następujących słowach : „W yraźną jest wola 
P ana naszego J. Chrystusa, posyłającego A postołów  i dającego 
im samym władzę, otrzym aną od  O jca : ich następcam i jesteśmy, 
tą  sam ą w ładzą rządzimy Kościołem Pańskim “ 3).

Najsilniejszym i że się tak  wyrazimy, nam acalnym  dow o­
dem i św iadectwem  następstw a biskupów  od A postołów  w „nie­
w zruszonym  szeregu aż dotychczas“ są najstarsze kościoły i ka­
ted ry  biskupie. W ystarczy przytoczyć kilka dobrych przykładów  ! 
Znane są powszechnie słowa A ugustyna , często cytowane, 
w  których mieści się zresztą jego „C redo“. „Wiele jest rzeczy, 
k tó re  mię na jego (tj. Kościoła) łonie najsłuszniej zatrzymują. 
Zatrzymuje zgoda ludów  i narodów ; zatrzymuje pow aga roz­
poczęta cudami, nadzieją życiową, pow iększana miłością, wzmo­
cniona starożytnością; zatrzymuje n a s t ę p s t w o  k a p ł a n ó w  
od samej stclicy A postoła P io tra  aż do obecnego ep iskopatu“ 4). 
Inny przykład mamy tam , gdzie mówi o księgach kano­
nicznych. „W yróżnioną jest od ksiąg potom nych godriość kano­
nicznej powagi S t. i N. Testam entu, k tó ra  to godność p r z e z  
n a s t ę p s t w o  b i s k u p ó w  i r o z s z e r z a n i e  s i ę  k o ś c i o ł ó w  
jakby na jakiej wyniosłej stolicy jest umieszczoną“ 5). A gdy 
mówi o autentyczności ewangelji św. Mateusza, „k tórą (Ewan- 
gelję) za dzieło M ateusza uw aża cały Kościół, począwszy od 
apostolskich s to lic , aż do obecnych biskupów  istniejący na

J) En. in ps. 44 § 32; D. c. D. XVII. 16. Ex filiis quippe eius per 
omnem terram sunt praepositi et patres eius; En. in ps 108 § 1 (37, 1431 s.).

2) Epist. 43 c. 5 § 16 (33. 167).
3) De bapt. 1. 7 c. 43 § 84 (43. 237); S 102 c. 1 § 1 (38, 611). In 

eorum loco constituit nos.
*) C. epist. Manich. fund c. 4 § 5 (42, 175) ; De utilit. cred. c. 17 

§ 35 (42, 91). Quae (Ecclesia) usque ad confessionem generis humani ab 
Apostolica Sede per successiones episcoporum culmen auctoritatis obtinuit.

s) C. Faust. Manich. 1. 11 c. 5 (42, 218 s.).
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m o c y  p e w n e g o  n a s t ę p s t w a “ . — Czyż nie tem u (przypi­
suje autentyczność), o którym  świadczy ów Kościół, przez sam ego 
C hrystusa rozpoczęty, a przez A postołów  prow adzony szeregiem 
następstw  pew nym  aż do tego czasu“ 1)?  Albo wreszcie: „C o 
się tyczy ksiąg kanonicznych, należy iść za pow agą jak naj­
większej liczby kościołów  katolickich, w śród których oczywiście 
na pierwszem  miejscu są te, k tóre otrzym ały i stolice i listy 
aposto lsk ie“ 2).

A rgum enty  te  w ystarczą A ugustynow i przeciw M anichej­
czykom, którzy zwalczali Pism o św. i przeciw  D onatystom , 
w edług k tórych Kościół z biegiem czasu zmienił się w swym 
ustroju, a nienaruszonym  w swej pierwszej czystości pozostał 
tylko w ich sekcie, bo tylko ich biskupi są praw nym i następcam i 
A posto łów  3). — Nie tru d n ą  było rzeczą dla A ugustyna udow o­
dnić coś wręcz przeciwnego.

Kościół wziął swój początek w Jerozolimie i stam tąd  roz­
szerzał się po św iecie4). W e wszystkich częściach znanego w ów ­
czas św iata zakładali A postołow ie gminy chrześcijańskie, a naj­
więcej pod tym  względem  zasług położył św. Paw eł, k tó ry  
w swych podróżach misyjnych przew ędrow ał wiele krajów , 
a gminy przezeń założone istnieją po dzień dzisiejszy 5). Nie tylko 
w Afryce pozostał Kościół w  pierw otnej swej czystośc i6), bo 
i gdzieindziej ten  sam  zachow ał się chrzest, ta  sam a w iara i te 
same urządzenia kościelne 7). „Pam iętają bow iem  Kościoły, tru ­
dem apostolskim  założone, z jaką troskliw ością im zapow ie­
dziano : „Jeśliby kto w am  opow iadał mimo to , coście wzięli,,, 
niech będzie przeklęty“ 8).

Na korzyść Kościoła C hrystusow ego świadczy choćby histo- 
rja schizmy, zwłaszcza historja jej początków . Czemże bow iem  
jest schizma, jeśli nie niedołężnem , a  przew ażnie gw ałtow nem i

») ibid. 1. 28 c. 2 (42, 485—6); c, 4 (42, 486 s ) ;  1. 11 c. 2 (42, 245 s.)ï
2) De doctr. chr. 1, 2 c. 8 § 12 (.34, 40).
3) C. Cresc. 1 2 c. 37 § 46 (43, 494); E pistel 28 § 2 (33, 488 s ) Su­

bito Ecclesiam Christi peccatorum periisse contagio, et in sola remansisse 
parte Donati.

4) De unit. Ecl. c. 11 § 29 § 30 (43, 411 s.); Cf. Act. XI. 26.
5) De .unit. Eccl. c. 12 § 31 (43, 413 s.) ; cf. Rom. XV. 19.
6) ibid c. 16 § 43, 424); C. Cresc. 1. 2. c. 37 § 46 (43, 494).
7) ibid. c. 17 § 44 (43, 424 s.).
8) ibid. c. 17 § 45 (43, 425); cf. Galat I. 9, cf. ibid. c. 18 § 46 (43, 494).

16
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zerwaniem  jedności kościelnej przy użyciu zbrodniczych i p rze ­
w rotnych środków , nie m ających nic w spólnego z św iętością 
i p raw dą ? 1). H eretycy i schizmatycy nie m ogą się pow oływ ać 
d la  udow odnienia praw dziw ości swej doktryny ani na Pism o 
św ., k tó re  przeciw ko nim świadczy, ani na znamiona, jakie mieć 
musi Kościół C hrystusow y, ani na zbaw ienne skutki swej nauki, 
np. na św iętość członków , odrodzenie społeczeństw a itp,, ani 
na probierze objaw ienia tj. cuda, czy p roroctw a, ani wreszcie 
n a  n i e p r z e r w a n e  n a s t ę p s t w o  s w y c h  b i s k u p ó w 2). 
Przeciw nie Kościół katolicki sam jeden na to  w szystko może 
się skutecznie pow oływ ać, i sam istotnie opiera się wszelakim 
przeciw nościom  z nadziem ską pow agą, stojąc na gruncie ob ja­
w ienia i boskiego posłannictw a 3). W ęzłem zaś łączącym i w  je­
dności utrzym ującym  całą jego struk tu rę  jest „ n i e p r z e r w a n y  
s z e r e g “ i „ n a jp e w n ie j s z e  n a s t ę p s t w o “ bi kupów  od A p o ­
stołów  aż dotychczas 4).

T ak wielką jest więc pow aga i godność b iskupów ! W obec 
tego  należy się im od w iernych cześć i poszanow anie, k tóre na 
zew nątrz ujaw nia się w pierw szeństw ie i okazałości miejsca, 
jakie zajmują w zgrom adzeniu w iern y ch 5). B rak szacunku 
względem  przełożonych kościelnych jest grzechem  przeciw  oso ­
bie sam ego C h ry stu sa6). Między przełożonymi a podw ładnym i 
w  Kościele pow inien panow ać stosunek przyjacielski, na miło­
ści oparty . B iskupom  nie wolno zapom inać, że jakkolw iek g o ­
dność ich to  „locus altior, specula vinitoris es t“, to  jednak nie 
„fastigium  superb ien tis“... Episcopi p ro p te r christianos populos 
ord inam ur; quod ergo christianis populis ad  christianam  pacem 
prodest, hoc de nostro  episcopatu  faciam us“. Szkoda, jakąby 
ow czarnia poniosła z winy pasterza, byłaby mu poczytana za

4) ibid. c. 18 § 46 (43, 426). W tym rozdziale maluje Augustyn żywo 
kilka szczegółów z początkowej historji schizmy Donatystów pod wpływem 
Opta z Mileye: De schismate Donatistarum.

•2) ibid. c. 19 § 50 (43, 429 s.) ; c. 24 § 69 (43, 440 s.).
3) De unit. Eccl. c. 25 § 72 (43, 442 s.).
4) C. Cresc. 1. 3 c. 18 § 21 (43, 506); C. advers. legis et prophet. I. 1 

c. 20 § 39 (42, 626 s). Epist. 232 § 3 (33, 1027 s.).
s) Sermo 91 c. 5 (38, 569).
fc) Sermo 102 § 1 (38, 611): Videte, ne spernatis nos, ne àd illum 

(i. e. Christum) perveniat iniuria, quan* o 's feceritis..; Epist. ad Rom. expos. 
§ 6 (35, 2092).
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hańbę — „dam num  gregis, quom odo honor pastoris“ 1)? Episco­
palis dignitas fructuosior nobis erit, si gregem  Christi depos ta  
cellegerit, quam  reten ta  disperserit, Nam qua fronte in fu turo  
saeculo prom issum  a Christo sperabim us honorem , si Christianam  
in hoc saeculo noster honor im pedit unitatem  ? “ 2). Czyli lepiej 
złożyć godność biskupią, n ’ż piastow ać ją ze szkodą wiernych.

Biskupi na wielki zasługują szacunek „non tam en u t in­
flen tu r de sede, sed u t cogitent sacrinam , unde sunt reddituri 
ra tionem “ 3), bo godność ta  i tytuł „nomen est operis, non 
honoris“ 4). Miłość chrześcijańska, wzajemna m odlitw a i sumienne 
spełnianie obow iązków  po obydw óch stronach ciężar ten uczy­
nią lekk im 5). Szacunek, oddaw any przełożonym, im blasku nie 
daje, ale jego brak  szkodzi tym, którzy go odm aw iają“ 6).

Toby wystarczyło na określenie wzajemnego stosunku prze* 
łożonych i wiernych w Kościele. Na zakończenie przytoczyć 
w ypada przepiękne słowa z kazania II „in die ordinationis suae“ 7), 
k tó re  się dopraszają, by ich nie pom inąć: „Jak z jednej strony 
wam  wychodzi na korzyść, byśmy się za Wami modlili, tak  
z drugiej strony i W y musicie się modlić za nami do Pana. 
Nie uważam y bowiem za rzecz niewłaściwą tego, co czynił sam  
A p o s to ł8). P rzeto powinniśm y mówić to, coby nas mogło za­
chęcać, a w as pouczać. Jak bowiem my z bojaźnią i troskliw o­
ścią zastanaw iać się mamy nad tern, w  jaki sposób moglibyśmy 
obow iązek biskupi (pontificates officium) wypełniać bez nagany 
ta k  i wy macie się starać o pokorne posłuszeństw o we wszyst- 
kiem, co się wam nakaże. Módlmy się więc obopólnie — naj­
milsi, by biskupstw o moje i mnie i wam  przyniosło pożytek. 
Mnie wyjdzie na pożytek, gdy będę mówił, co należy czynić 
i wam, gdy wypełnicie to, co usłyszycie. Jeżeli bowiem i my za

x) De gestis cum Emerito § 7 (43, 702).
2) Epist. 128 § 3 (33, 489).
3) Sermo 91 c. 5 (38, 569).
4) D. c. D. XIX. 19.
s) Sermo 340 § 1 (38, 1483) : Ubi me terret, quod vobis sum ; ibi me con­

solatur, quod vobiscum sum. V is enim sum episcopus, vobiscum sum Chri­
stianus. Obowiązki biskupie określa Augustyn jako: „pontificatus officium“ 

• ibid. § 2  — „honores episcopalis muneris“ Epist. 128 § 2 (33, 488).
6) Sermo 91 c. 5 (38, 569).
7) Sermo 340 § 2 (38, 1484).
8) Coloss. IV. 3 antes simul 21'-' nobis“.

16*
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w am i i w y za nami z pobudek doskonałej miłości nieustannie 
m odlić się będziemy, dojdziemy przy pom ocy bożej bezpiecznie 
do  wiekuistej szczęśliwości“.

O to, jak wzniosłe pojęcie o godności biskupiej ma św.. 
A ugustyn !

P rotestanci nie m ogą zaprzeczyć istnienia u A ugustyna 
hierarchji w  ogólności i ep iskopatu  w szczególności, ale przy­
najmniej w ykazać usiłują niektórzy, że pierw iastek hierarchizm u 
zepchniętym  jest u niego gdzieś na dalszy plan. Nie wszyscy 
zdają sobie spraw ę, lub chcą sobie zdaw ać — wyjątek w tym  
wypadku*chwalebny stanow i H arnack, cytow any na początku — 
dlaczego A ugustyn mniej się zajmuje kw estją hierarchji. U w zglę- 
dnim y tu parę zarzutów  R e u t e r ’a, k tó ry  jest ojcem możli­
w ych zarzutów  i sprzeczności, jakie na każdym kroku odkryw a 
u  A ugustyna 1). Co się tyczy episkopatu, widzi R euter u A ugu­
styna: „Die H erabstim m ung des A utoritativen in dem Episko­
p a te “ 2) obniżanie pow agi, gdy np. Cyprjan nie potrafi ani mó­
wić, ani pisać o Kościele bez akcentow ania i podkreślania g o ­
dności i pow agi biskupiej! Zarzuca dalej krytyk, że w pism ach 
przeciw  D onatystom  św. D oktor „względnie rzadko“ w spom ina 
o episkopacie. — O , jakże k ró tką ma pam ięć krytyk! Sam  b o ­
wiem p rzed tem 3) w cale dobrze uzasadnił różnicę między s ta ­
nowiskiem A ugustyna a Cyprjana, z czeg » jasno wynika, d la­
czego A ugustyn „względnie rzadko“ zajmuje się kwestją epi­
skopatu , czyli dlaczego tej sprawy nie trak tu je „ex professo“ . 
Teraz zaś wyszukuje now ą ańtynom ję — a jest w tern mi­
strzem  — i usiłuje rozdwoić A ugustyna na dw óch au torów ,

x) „Augustinische S tudien“ — G otha 1887. — O autorze tym i jego 
książce należałoby coś więcej powiedzieć, co czynimy na innem miejscu roz­
prawy, której wyjątkiem jest obecny artykuł. Nowsi krytycy protestanccy 
przeważnie pow tarzają bezkrytycznie zdania i sądy Reutera. N. p. H a r n a c k :  
Dogmengeschichte III 4 Tübingen 1910; Rudolf E u k e n :  Die Lebensan­
schauungen der grossen D en k er7: Lipsk 1907 — p. 206. n ; Dr. R. S e e b e r g :  
Lehrbuch der D ogm engeschichte2; Lipsk 19.10 t. 2 ; O tto  P f l e i d e r e r :  
Religionsphilosophie auf geschichtlicher G rundlage3. — Berlin 1896. T e n ż e :  
Die Entwicklung des Christentum s — Monachium 1907; L o o f s :  Realency- 
klopädie v. Huck II. 297 n. Autorów anglikańskich, którzy głównie atakują 
naukę św. Augustyna o prymacie biskupa rzymskiego, tu  nie wspominam.

2) dz. cyt. str. 288.
3) str. 232 n.
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bez racji i potrzeby, by  jednego zwalczać drugim , bo o t i 
bezpośrednio  po przytoczonym  zarzucie czytam y : „D agegen 
finden sich in den gegen den M anichäismus polem isieren­
den Schriften w ichtige die B edeutung des Episkopats feiernde 
E rklärungen“ x) — a dla osłabienia w rażenia — dodatek  : 
„A ber nirgends zeigt sich die S pur einer sozusagen episko­
pal itischen B egehrlichkeit“. F akt jest fak tem ! Dlaczego to  
czyni Augustyn*? „Durch die N atur der D inge“ — odpow iada 
krytyk, M anichejczycy odrzucali wszelką pow agę w rzeczach 
w iary, przez co byli dla K ościoła bardzo niebezpiecznymi. — 
O tóż A ugustyn „jako kato lik“ („als K atholik“) widział ’ potrzebę 
zaakcentow ania pow agi w Kościele, au tory te tu , opartego  na 
niewzruszonem  następstw ie biskupów . Pokazuje się tedy, że gdy 
zachodziła potrzeba, umiał mówić o pow adze biskupów . W p o ­
lemice natom iast z D onatystam i tej konieczności nie było, stąd  
też „względnie rzadko“ mówi o pierw iastku hierarchicznym , 
tylko względnie, bo, jak widzieliśmy, o samym episkopacie dość 
dużo powiedział.

G dy to  zważymy, żadną m iarą nie możemy się zgodzić na 
następującą konkluzję: „M an darf vielleicht* 2) sagen eine gerin­
gere A ufm erksam keit, als er dem E piskopat zuw endet, konnte 
kaum  ein katholischer Schriftsteller in dam aliger Zeit dem selben 
w idm en“ 3). Także odrzucić musimy „a limine“ inne tw ierdzenie: 
„N irgends wird die U nterw erfung un ter den Bischof als Bedin­
gung  der G liedschaft an der Kirche in den V ordergrund  g e rü ch t; 
d ie „K ittierschaft“ der Bischöfe nirgends deutlich gelehrt, sogar 
an  m anchen Stellen ausdrücklich geleugnet“ 4). U dow odniliśm y 
coś wręcz przeciwnego. Zgadzam y się natom iast z krytykiem , 
gdy  twierdzim y, że A ugustyn był raczej teoretycznym  dogm a­
tykiem  i apologetą, niż praktycznym  politykiem  kościelnym  — 
z czego znów wynika, dlaczego kw est ją ep iskopatu  zajm ował się 
„względnie rzadko“. X. Dr. Jan Czuj.

J) str. 288 ; 2) charakterystycznem jest owo „vielleicht“, które się
wciąż powtarza, a które świadczy o wahaniu i niepewności krytyka.

3) str. 290.
4) st. 355. Uwaga: Co do tytułów biskupich, znamy u Augustyna na­

stępujące: Sanctitas tua; Charitas tua — Epist. 250 § 1 (33, 1066); Epist. 
59, 81 (33, 226); Eximietas tua — Quaest evang. 1. 2 qu. 40; Benignitas tua 
— Epist. 60 § 1 (33, 227) Veneralibitas tua *— Epist. 59 § 1 (33, 226) i t. p.


